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tre zapalenie śłedziony zimmiczne. 
Ostre zapalenie śledziony zimniezne 


(5 przypadków wyjętych z rękopisu o zi- 
iitnicy  oiainiiocwcii do draku) 
przez Prot DIETLA. 

(Ciąg dalszy). 

Uwagi godne są także w niniejszym przypad- 
ku gwałtowne, aż do sutków rozpościerające się 
boleści w dołku podsercowym i przepełnienie ż0- 
ladka cieczą. Nie szukając daleko, możnaby to prze- 
pełnienie poczytać za płód nawału lub nieżytowe- 
go zapalenia, pochodzącego od przyległćj śledziony. 
Zważywszy atoli, że wraz z wzrostem obrzmienia 
śledziony w dalszym przebiegu choroby toż samo 
wydzielanie się cieczy pojawilo się także w jelitach, 
że w tychże nawet wzmaga się częstokroć do sto- 
pnia obfitej biegunki: to przyznać należy, że to 
przepełnienie żołądka poczytane być winno za wy- 
padek zdrażnienia rozciągającego się mnićj wię- 
cój do wszystkich wnętrzności brzusznych, a wprost 
pochodzącego od układu nerwowego, za czóm w 
przypadku niniejszym przemawiają gwałtowne bo- 
leści towarzyszące przepelnieniu żołądka, a niebę- 
dące w stosunku odpowiednim do niego. Že obfita 
wydzielina w żołądku w tym przypadku nie może 
być przyczyną zmniejszenia się chlorków, wynika 


już ztego, że to zmniejszenie szło krok w krok 


za zwiększaniem się śledziony. 

Znaczenia patologicznego i praktycznego wy- 
dają nam się zastoiny (stasis) w tylnćj części pra- 
wego górnego zrazu piucnego, objawiające się od- 
głosem stłamionymn i szmerem oddechowym nico- 
znaczonym. Że ich nie można bylo pomięszać z 
utworem jakiejs dawniejszćj sprawy chorobowćj 
w plucach, lecz że w przyczynowym są związku 
z obrzmieniem śledziony, okazuje się ztąd, że one 
wraz z ubytkiem tegoż obrzinienia prędko znikają. 
Jest to chorobowe zjawisko, jakie często w eier- 
pieniach ostrych i przewlekłych śledziony z kolej- 
nością przepuszezającą i bez tćjże napotykamy, a 
które przez podobieństwo z wypocinami występu- 


Jącemi winnych narzędziach skierowało uwagę na- 


szą na własność wypocinowa tychże cierpień. 
Mocz odpowiada w obceny m przypadku całkien 
stopniowi gorączki; ehlorki w nim są znacznie 
zmniejszone i ubywalo ich dalćj w miarę jak ro- 
sła, a przybywało w miarę jak malala śledzion: 
Aa ulega zatem wątpliwości, że ubytek chlorków 
w niniejszym przypadku wyłącznie zawisł od o- 
brzmienia śledziony, gdy zaś prosty nawał bez 
spółczesnćej wypociny takiego ubytku chlorków 


zrzadzić nie zdoła, to przypuścić potrzeba, że 0- 


brzmienie śledziony pociągające ów ubytek musia- 
ło powstać przez wypociny do jćj miąższu t. j. 
przez zapalenie. 

Ze względu na przebieg winniśmy jeszcze po- 
czynić niektóre uwagi. 

Choroba poczyna się nagle od napadu zinma 
trwającego 2 godziny przeszlo, po którém nastę- 
puje 15godzinne rozgrzanie, tak że do drugiego 
napadu zimna pozostaje zaledwie wolna przerwa 
(—7godzinna. Po trzecim napadzie zimna już ża- 
dnćj nie było przerwy i choroba okazuje się go- 
rączką ciągła z silnemi zjawiskami nerwowemi i 
z miernemi tylko bólami w okolicy śledziony. 

Jestli rozpoznanie aż do 3g0 napadu już tru- 
dne, to po 3cim napadzie zina staje się trudniej- 
szóm jeszcze, gdy goraczka przepuszczać przestała. 


= 


Nawet rozpoznanie przypadowe: Zimnica, wystar- 
czyć więcćj nie może i mimowolnie narzuca nam 
się pytanie: co było przyczyna poprzednich trzech 
napadów ziuna, a co przyczyną nasiępnćj goracz- 
ki ciągłćj ? 

Badanie chorego wykazało nam, że n niego 
znachodzą się wypociny w śledzionie, w płucu, a 
później także i w jelitach, z których ową w śle- 
dzionie poczytać należy za najgłówniejszą i pier- 
wotuą. Zmuszeni więe jesteśmy napotkane wypo- 
ciny połączyć z gorączka ciągła, i nie wehodzae, 
czy goraczka jest przyczyną wypocin, lub czy te sa 
przyczyną gorączki, poczytać goraczkę ciagła roz- 
winiętą po 3cim napadzie zimna za wypocinową 
czyli zapalną, to jest towarzyszącą wypocinom w 
szezególnych narzędziach. Jasną jest rzecza, że 
przez takie rozpoznanie zyskujemy podstawę dla 
zimnicy i pewne wskazówki dla rokowania i lecze- 
nia, podczas gdy rozpoznanie ogólno-przypadowe 
nie użycza nam w ztmnicy przesałćj w gorączkę 
ciąglą ani głębszego pogladu na istotę choroby, 
ani jakiegokolwiek praktycznego pożytku. 

Jak zaś tym sposobem lączymy gorączkę cią- 
gla z napotkanemi wypocinami mianowicie w śle- 
dzionie: tak tćż i 8 poprzednie napady zimniey 
przepuszczające nważać musimy za zjawisko czę- 
ściowe do tych wypocin należące. 

Okazuje się więc, że w obecnym przypadku 
zapalenie śledziony poczęło się od zimniey, która 
po trzech napadach przemieniła się w gorączkę 
zwalniającą i rodzi się następnie pytanie: dla czego 


w tym przypadku zapalenie śłedziony nie zaczęło 
się zaraz od gorączki ciągłej, jak to uważaliśmy 
w innych przypadkach ostrego zapalenia śledziony? 

Aczkolwiek odpowiedź na to pytanie nie nale- 
ży do zakresu pojedyńczćj historyi choroby i dla 
tego téż tutaj nie może być dokładnie udzielona: 
to przecież wydaje nam się koniecznóm, w celu 
załatwienia jóćj w przyszłości zwrócić uwagę na 
stosunek między cierpieniem miejscowóm a gorącz- 
ką. Jakoż uderzyć nas musi, że w owych przypad- 
kach zapalenia śledziony ostrego, w których go- 
rączka okazywała się ciągłą, cierpienie miejscowe 
t. j- obrzmienie i ból śledziony już w pierwszych 
godzinach choroby występowało z niezwykła gwał- 
townością, podezas gdy w przypadku niniejszym 
obrzmienie i ból dopióro późnićj, mianowicie po 
Zcim napadzie zimnicy postrzegać się daly, a na- 
wet że dopióro razem ze znacznóm obrzinieniem 
śledziony dnia 5go choroby gorączka się natężyła. 
Nie ulega zatćm żadnćj watpliwości, że w obecnym 
przypadku kolejność przepuszczająca w odwrotnym 
była stosunku do cierpienia miejscowego, t. j. że 
gorączka tém wyraźnićj przepuszczała im mniej- 
sze było cierpienie miejscowe i że stawała się têm 
gwałtowniejszą i trwalszą, im ono więećj się rog- 
wijało. O ile ten stosunck w innych także stwier- 
dza się przypadkach i jakie dopuszcza on patolo- 
gieczne tłumaczenie, przy inućj sposobności rozbie- 
rzemy. Przypadek zaś obecny wydaje nam się dla 
tego szezególnićj zajmującym, że nam pokazuje 
postać przechodnia pomiędzy zimnica a zapaleniem 
śledziony i dowodzi, że zapalenie śledziony jest 
sprawą zimniezną, t. j. że zapalenie śledziony wy- 
stępować może jako zimnica. 

Dnia 6 choroby wzmaga się widocznie obrzmie- 
nie i ból śledziony, a zarazem pogarszają się wszyst- 
kie przypady, tętno podnosi się aż do 120, ciepłota 
do 829 R. chlorki zuniejszają się 1 przyłącza się je- 
szcze kruczenie w brzuchu. Byłoby iatwćm to po- 
gorszenie poczytać za napad zimniey w ukryciu 
jeszcze tzychającćj, lecz z jednej strony tlumacze- 
nie takie nie da się poprzeć, gdyż choroba od po- 
czątku nie okazywała kolei trzeciaczki, a z drugićj 
strony przez takie tłumaczenie nie zyskuje nie roz- 
poznanie, podczas gdy wykazane nasilenie zapa- 
lenia śledziony dostarcza dla rozpoznania i lecze- 


(Diran) 


nia pewnych skazówcek. 


Powstawanie i rozpoznawanie 
PRZEPUKLINY KRWAWEJ (HAEMATOKELE) 


przez 
Dra MAUR. MADUROWICZA 
docenta Uniw. Jagiell. 
(Ciąg dalszy). 

Cieez odpływająca w jednym przypadku roze- 
brał HELLER chemicznie i znalazł w nićj części 
składowe krwi. Była to ciecz alkaliczna , zawierała 
sod w połączeniu z białkiem, sole zwykłe surowi- 
cy krwi, osobliwie wiele chłorków. 

W dalszym toku cierpienia wydarza się znów 
niekiedy wstrzymanie miesiączki; obfieićj zaś od- 
chodzące czyszczenia trwaja, dopóki krew do ja- 
my otrzewny nie przestanie występywać. Wstrzy- 
manie miesiączki zdarza się zazwyczaj wtedy, je- 
żeli przed wystąpieniem cierpienia czyszczenia by- 
wały prawidłowe, zbytnia zaś obfiiość częściej, 
jeżeli dawniej ulegały chorobowym zmianom. Mie- 
liśmy przypadki, w których to krwawienie trwalo 
przez 14 dni. Krew na zewnatrz wydzielona jest 
zwykle plynna, czasem odchodzą tóż i małe skrze- 
pliny. West uważał na 26 przypadków w 13 usta- 
nic, w 7 zag większą obfitość odplywów miesięcz- 
nych, w 6 nareszcie przypadkach ani wstrzymania 
ani obfitszego odehodu tychże, tylko bóle, poprze- 
dzujące cierpienie. Ostatnie przypadki nie były za- 
pewnie hematokela, jak ja ja pojmuję. Przed po- 
wstaniem cierpienia odbywały się na 13 spostrze- 
żeń czyszezenia rzeczone u 9 chorych regularnie, 
u 4 nieregularnie, a to według podania VOISIN'A. 

Bole są w początku zwykle niewyraźne, obja- 
wiają się jako uezucie gniecenia najczęścićj w 
pachwinach, jeżeli zaś krew wylała się w więk- 
szćj ilości, następuje uczucie jakoby ciało obce 
parło ku pochwie. W okolicy otworu stołcowego 
nastają równocześnie 4 powodu ucisku na nerwy 
krzyżowe bóle, które odpowiednio przebiegowi 
nerwów wzdłuż ud się rozchodzą. Gdy zapalenie 
utrzewny następuje, bóle są z kłuciem połączone 
i rozchodzą się po całym żywocie. Bóle te zwięk- 
szają się podczas poraszeń chorćj i za naciskiem 
palcami na powierzchnią brzucha. Kłucie ustaje z 
ustąpieniem zapalenia. Póżniej wywołują zrosty 
różnych części układu płciowego z soba i z obrzmie- 
niem bóle więećj rwące, ściągające. Iezncie par- 
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cia, osobliwie zaś gnieeenia pozostaje tak długo, 
jak dłago obrzmienie w brzuchu się mieści. 

Gorączka zazwyczaj okazuje się tylko podczas 
zapalenia otrzewny, nigdy nie jest zbyt silną. Cie- 
płota powłok powszechnych wzmaga się natenczas 
bez lub po dreszczu poprzedzającym, a skóra sa- 
ma potem się okrywa. Pot występuje niekiedy po- 
śród mdłości na powierzchnia skóry, zaczerwienio- 
nëj w początkach cierpienia z powodu zadrażnie- 
nia nerwowego. W dalszym przebiegu okazuje skóra 
zwykła ciepłotę, tylko w przypadkach, w których 
niedokrewność dochodzi do wysokiego stopnia, ble- 
dnieje i oziębia się. Tętno z początku miękkie, nie- 
co przyspieszone, wolnieje bardziej, jeżeli wyna- 
czynienie jest znaczne, najbardzićj zaś przyspiesza 
się podczas gorączki w zwykłym przebiegu cierpie- 
nia. W przypadkach znacznćj niedokrewności spra- 
wia kołatanie serca, niekiedy silne, cierpiącym nie- 
przyjemne, bolesne uczucie. W zwyklym przebiegu 
pragnienie nie bywa zbyt zwiększone, ruchy odde- 
chowe ezasami z poczatku i podczas gorączki by- 
wają częstszemi. Podczas goraczki i osłabienia o0- 
gólnego łaknienie się zmniejsza. Nudności i wymio- 
ty pojawiają się tylko z początku jako przypad za- 
drażnienia ogólnego. Płyn zwracany składa sie z 
cieczy zawartćj w żoladku, pomięszany z śluzem 
żoladkowym i jest z powodu obecnosci żółci ro- 
zmaicie żółto zabarwiony. 

Moczenie nie jest zazwyczaj bolesne, lecz staje 
się nićm, jeżeli pęcherz lub jego szyja doznaja 
ucisku z powodu parcia i wysunięcia ku przodko- 
wi ezęści pochwowćj macicy, lub ze strony obrzmie- 
nia samego, przed macica złożonego. Natenczas 
uważamy także albo że moczenie jest trudne, albo 
że chore ezęsto z moczem chodzić są zniewołone, 
a samo odbywauie moczu z pieczeniem połączone 
bywa. Mocz okazuje niekiedy krwawą barwę, co 
z zwiększonego napływu krwi do samego pęche- 
rza pochodzi, niekiedy zaś z zanieczyszczenia mo- 
czu krwią miesiączkowa. 

Stolec zwykle z początku zaparty bywa z po- 
wodu napierania obrzmienia na prostnicę. Późnićj 
w czasie powrotu do zdrowia nastaje niekiedy bie- 
gunka, która atoli nie zawsze jest, jak Vosi i 
ARAN twierdzą, pomyślną oznaką. Wycieńcza ona 
zwłaszcza w połączeniu z niedokrewnością latwo 
siły cierpiących. Ciskawicy (tencsnus) nigdy nie 


uważalem , często bardzo uskarzają się jednak ko- 
piety na uczucie ciśnienia w okolicy otworu stol- 
eowego, o ezćm już wyż wspomniałem. 

Ruchy dowolne są zwykle z powodu bólów w 
brzuchu i zadraźnienia ogólnego ociężałe. Leżenie 
na znak jest najdogodniejsze cierpiącym. 

Umysł w początku rozdrażniony, uspakaja się 
w ciągu cierpienia. Wyjąwszy podczas zemdlenia, 
przytomność umyslu nie bywa zakłóconą w zwy- 
kłym przebiegu cierpienia, o ile podane objawy 
ulegają w dalszym toku zmianie, w następnym 
rozdziale okażę. 

Mamy zatóm w początkach tego cierpienia obja- 
wy nieprawidlowego wydzielania i wystąpienia krwi 
miesiączkowćj na wewnątz, które w przeciągu dni 
kilku łacza się z objawami zapalenia otrzewny, 
późnićj pozostają li objawy wywolane obecnością 


(De E) 


obrzmicnia krwistego w miednicy. 


SPRAWOZDANIE 

z Kliniki Polożuiczėj Krakowskiej z r. 1864/2 

skreślił Dr. SrępiŃski Adjkt Kliniki Położn. 

(Dokończenie). 
X. Powikłania różnego rodzaju. 

Choroby tu wyliczone odnoszą się do brzemien- 
nych, rodzących i położnie. I tak uważaliśmy krwo- 
toków macicznych 160. Z tych 4 było w skutek 
poronienia, 5 z braku kurczliwośći macicy po po- 
rodzie (ec atonia uieri), 3 w skutek częściowego 
oddzielenia łożyska od ściany maciey, 2 w skutek 
zapalenia macicy zakaźnego 
pociągującego za soba przeżareie naczynia, nastę- 
pnie krwotoki obfite, 2 w drugim okresie porodo- 
wym w skutek nizkiego nczepienia się łożyska 


(enmetritis seplica) 


w macicy (tuż przy ujściu wewnętrznóm). W wiel- 
kićj części przypadków ustawał krwotok po znie- 
sieniu jego przyczyny, w dwóch tylko musiano 
się uciee do wstrzykiwań lodowych, i do tampo- 
nowania pochwy. Krwoteki w 2gim okresie poro- 
dowym powstale z powodu nizkiego uezepienia się 
iożyska zatamowano zapomocą wcześniejszego 0- 
twacia pęcherza płodowego. 

Uszkodzeń międzykrocza po porodzie większych 
4. U dwóch brzegi zranienia spojone zapomocą 
serres fines zgoily się przez zrośnięcie (per liman 
intentionem), u jedaćj przez zabłiźnienie. 


. 
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U jednej która odbyła poród poza zakładem, 
a gdzie rozdarcie międzykroczą bylo całkowite aż 
do zdziergaczy rżyci (sphineteres ani) rozciągające 
się; odnowiono brzegi rany i spojono je zapomocą 
szwu węzelkowego z pomysłnym skutkiem. 

Prócz tego uważano choroby i leczono je do- 
póki dotyczące chore w Klinice naszćj zostawały: 
1 opuchlinę jaja płodowego (Hydramnios). 

1 tylozagięcie macicy u brzemiennćj (Ztetrofle- 
xin uteri in gravuda). 

1 tyłozagięcie maciey u położnicy (Wetroflexio 
uteri iw puerpera). 

3 przerosty macicy (Hyperirophin uteri). 

1 macieę dwujamistą i pochwę podwójną (ute- 
rus bilocularis et caglnua duplex). 

1 porażenie pęcherza moczowego (Zucontineutia 
urinae paralątica). 

T razy przerost ciał brodawkowych pochwy 
(Alypertropiua corporis papillaris vaginae). 

3 żylaki pochwy (Varices vaginae). 

1 zator w pochwie (Uhroinbus vaginae post partumi). 

1 przepuklinę pęcherzo-pochwowa (Cystocele va- 
ginalis). 

4 zapalenia pochwy (Kolpitis). 

20 razy owrzodzenia pochwy w połogu (Ulcera 
vaginae puerperalia). 

3 razy torbiel jajnika (Cystovarium tn puerpera). 


4 


8 razy niedokrewność (anaemia post metrorrha- 


giam). 

1 zapalenie blon mózgowych ( źleningiiis in 
puerpera ). 

je : s 11 R = iż svo 

L przekrwienie błon mózgowych (/łypercentia 
meningea in puerpera). 

2 razy oblęd pologowy (Frania puerperalis). 

} zapalenie rdzenia pacierzowego (Myalitis). 


A 


i tężce i szczęcościsk (Tetanus et trismus in 


puerpera). 
G 


2 razy zimnieę z zakażeniem wlaściwêėm (Jfa- 


laria). 
nai R. M EŃ, ; 
5 razy zimuieę prostą (fedrds intermitiens). 


ZRIGATA (MHorhus Brighti). 


20 


4 razy chorobę I 


2 razy niedomykalność zastawki dwukończystćj 


(dusufficientia valenlae bicuspidalis ). 
3 razy nieżyt oskrzełowy (Bronchitis). 
2 razy gruźlicę płuc (Tubderculosis pulmonum). 
2 


razy zapalenie opłuenćj i pive (Pleuropneu- 
monia). 


1 opuehiinę piucną (Gedena pulmonum). 

1 zapalenie oskrzeli i płuc (Bronchopueumonia). 

1 zapalenie płuc (Pneumonia). 

1 ospę (Variola). 

4 razy kilę (Syphilis). 

11 razy opuchlinę odnóg dolnych ( Złydrops 
membrorum  ectremorum inferiorum), 

1 różę zgorzelinową (Mrysipelas gangraenosum). 

1 różę wędrująca n położnicy (Mrystpelas mi- 
grans in puerpera). 

| zamogcieę ścięgnową (Panaritium tendino- 
sum, która przerwała ciążę w 36 tygodniu i spra- 
wila przedwczesny poród). 

1 zapaienie stawu kolanowego ((Fonttis). 

1 zapalenie gośćcowe przykostni ( Perdostitis 
rheumatica). 

5 razy zapalenie gruczolu piersiowego (MMestitis). 

12 razy nadżerki brodawek piersiowych (Æxul- 
ceratio papillarum. mammalium ). 

3 razy zastoiny mleczne (Galactostasis). 

1 zaskrzep żyły udowćj (Phlegmasia alba dolens). 

3 razy nieżyt żolądka (Gastritis). 

2 razy „ból lędźwiowy (Lumbago). 

1 ból biodrowy u polożnicy (Coxalgia in pu- 
erpera). 

1 ból knlszowy nerwowy (/schias nertosa). 

1 durzycę (Typhus). 

1 zóz (Strabismus). 

2 razy zaćmienia rogówki (Młacula corneae). 

4 razy owrzodzenia przedudzia (ulcera cruris). 

2 razy zapalenie gruczołu przyusznego (paroiitis). 

3 razy gościec (Rheumatismus). 


Mi. Przypadki pologowe. 


Położnie wszystkich, jak na wstępie powiedziano, 
było 190. Z tych zachorowało na gorączkę polo- 
gowa 38. Z niewiast dotkniętych tą chorobą wy- 
zdrowialło 14, przeniesiono na Oddział chorób go- 
tuczkowych 4, mnarło 20. Największa ilość ciężko 
chorych położnie i największa Śmiertelność przy- 
pada na koniee Sierpniu i na pićrwszą połowę 
Września. i 

Gorączka pologowa umicjscowiala się w naj- 
większćj ilości przypadków w calėj otrzewnie pod 
formą zapalenia (Aletroperitonitis puerperalis), i 
przebiegała dość szybko od Sin do litu a czasem 


do 20ta kilku dni i kończyła się po największej 
części śmiercią. Prócz 20tu niewiast na gorączkę 
pologową zmarlych, zakończyły życie w Kiiniee 
naszćj: jedna na zapalenie oplicnćj i piue, dwie, 
które poród poza zakładem odbyły i wielką ilość 
krwi tamże ntraciły, w skutek bczkiwistośel. 

Uderzająca zapewne jest ilość przypadków go- 
raczki połogowećj, a tém bardzićj tak wielka $mier- 
telmość. Badając żródła jćj, musimy przedewszyst- 
kićm przyznać, iż była skutkiem działania szko- 
dliwego wpływów meteorologicznych i tellurycz- 
nych i w ogóle panującćj w tym roku epidemii, 
gdyż, jak powszeclmie z dzienników lekarskich 
wiadomo, gorączka pologowa w większych zakła- 
dach położniezych Państwa Aushryackiego, jakiemi 
są Kliniki położnicze w Wićdniu i Pradze, srożćj 
w tym roku występowała i większy stosunek śmier- 
telności niż kiedykolwiek za sobą pociągnęla; na- 
stępnie iż nawet u nas za obrębem zakładu po- 
łożniczego wzmiaukowana choroba pojawiała się, 
albowiem w ciagu miesiąca Sierpnia i w pierwszój 
połowie Września 1802 r. przywieziono do Kliniki 
polożniczćj naszćj trzy položnice z rozwiniętą w wy- 
sokim stopniu gorączka połogowa. 

Jako dalszą podmiotową przyczynę gorączki 
połogowćj możnaby przytoczyć kilkanaście ciężkich 
porodów, które jako takie usposabiają poczęści 
do wywiązania się goraczki połogowćj. 

Lecz dużo winy ciąży i na samićj miejscowości 
zakładu, którego niakie i szczuple izdebki prze- 
znaczone niegdyś na eccle zakonników, przepeł- 
nione przy obeenie wzmagającym się napływie 
położnie, nie mogą mieć dość czystego i świeżego 
powietrza i dopomagzją tym sposobem do bujnego 
rozkrzewiania się tćj choroby, jeżeli oua ezy to 
skutkiem epidemii, czy też skutkiem trudnego po- 
roda pojawi się. 

Kilkakrotne do Władz wyższych wnoszone 
przedstawienia w przedmiocie rozszerzenia zakła- 
dn polożniczego nie osiagnęly jeszeze dotąd po- 
żądanego skutku. 

Że obecnie z wzmagającąsię ludnością i napływ 
rodzących do zakładu polożniezego z każdym ro- 
kiem także wzmaga się, przekonywa niżėj przy- 
toczona tablica obejmująca wykaz statystyczny od 

1850 do końca r. 1802. 
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Wykaz statystyczny porodów w Klinice położniczćj Krakowskiej (od r. 1850 do końca r. 1862). 
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WYCIĄGI czony stosunek między ilością ozonu w powietrzu, 


Z PISM LEKARSKICH ZAGRANICZNYCH. 


llość ozonu w powietrzu w stosunku do liczby cho- 
rych jałsićj okolicy. 


Pod tym napisem podał Dr. Tscnvbr w Tygo- 
dniku lek. Wiedeńskim (IFtener mediz. Wochen- 
schrift) w Nrze 49 r. z. wiadomość osnowy nastę- 
pujacćj : 

W Nre 4% Tygodnika lek. Wied. znajduje się 
wzmianka , OBO z czasopiąma: Fhe Lancet 
1862. Vol. II. Nr. 2. jakoby Dr. IRELAND w szpi- 
talu Umbellskim w Bengalu spostrzegł, że pewne- 
go razu podczas znacznego przybierania ozonu w 
powietrzu wszyscy chorzy wyzdrowieli, gdy innym 
razem przy nagłym ubytku tćj istoty liczba cho- 
rych zwiększyła się w trójuasób, a mianowicie 
sprawiły to pomnożenie gośćce (Bheuma) i rozle- 
gle cierpienia nieżytowe zwane pospolicie Influenza. 

Wiadomości te zgadzają się w ogóle z wypad- 
kiem otrzymanym z wytrwałych spostrzeżeń 020- 
nometrycznych, zbieranych w stolicy Brazylijskićj 
w latach 1860 i 1861 częścią przezemnie, częścią 
przez znakomitego francuzkiego lekarza Dra no- 
MELA, którego do tych spostrzeżeń pobudziłem. 

Dnia 20 Maja 1861 pisałem z Rio de Janeiro 
do odkrywcy ozonu p. Prof. SCHONBEINA w Ba- 
zylei, prosząc go o nadesłanie powtórne ozonome- 


trów: „Tu w Rio de Janeiro zachodzi niezaprze- 4 


a liczbą chorych w stolicy. lm mniejsza ilość 020- 
nu, tém większa liczba i niebezpieczniejszy rodzaj 
chorób. Przy mniejszćj ilości ozonu w powietrzu ma 
przewagę zapalenie oslon mózgowych (Meningitis) 
i inne cierpienia mózgowe; przy małćj onego ilo- 
ści gorączka żólta wysokiego doehodzi stopnia. 
Te uwagi tymczasowe są wypadkiem spostrzeżeń 
dziewięciomiesięcznych: potrzeba je wszelako dłu- 
go jeszcze ponawiać, aby otrzymać wynik pewny.“ 

Po blisko dwuletnich spostrzeżeniach podany sto- 
sunek okazał się niezmiennym. Dr. CHOMEL po- 
wtarzał mi często, że dość mu zrana spojrzeć na 
ozonometr, by się dowiedział, czy odwiedzając swych 
chorych napotka u nich w ogóle pogorszenie lub 
polepszenie. Przy małćj ilości ozonu urzędowe wy- 
kazy zmarłych w dziennikach bywały nader spore, 
najwyrażnićj widzieć się to dawało w gorączce żół- 
tćj. Podczas miesięcy gorących r. 1860i 1861 (od 
Grudnia do Marca) w porze, kiedy gorączka żółta 
ua pobrzeżu brazylijskiem panować zwykła nagmin- 
nie, ilość ozona w przecięciu była bardzo wielka 
w Rio de Janeiro; to téż przerzeczona choroba 
wtedy po raz pierwszy od wielu lat nie dosięgła 
stopnia epidemii. 

W tymże samym liście zrobiłem uwagę: „Jest 
rzeczą osobliwą, że spostr zeżenia ozononietryczne „by 
otrzymać pewne ile możności wy padki, nie powinny 
być robione eo godzin 12, lecz mają być spisy- 
wane w odstępach Ggodzinnych, bo już w Téj lub 
8ćj godzinie ilość ozonu na papierze niszezeje.* 


Przypadek choroby Addisona. 


Cierpienie to, któremu nadano tóż miano cho- 
roby brązowćj od barwy skóry ciemnocisawo-żół- 
tawej, którą się ma odznaczać, chciano odnieść 
ze względu na istotę i siedzibę zasadniczego zbo- 
czenia do nacieku nadnórez (renes succeniuriati). 
Opisany w Lancet Nr. XVI. 1862 przypadek zda- 
wałby się stwierdzać to mniemanie. 

Dr. Wirks leczył chorego 26-letniego, który 
dostał się pod jego opiekę nader już osłabionym 
i wątlym, okazująe nadto nieco żółtawą cerę. Cier- 
piący zwolna stracił pokład miesny i siły i stał 
się obłożnym. Zbadano go troskliwie i na calóćm 
ciele nie można było napotkać śladu jakiejś przy- 
czyny chorobowćj. Powłoki jego powszechne coraz 
bardzićj ciemniały i żalił się jedynie na stłumioną 
tkliwość w okolicy lędźwiowej. 

Zwątlenie wzmagało się, a przed bliskim sko- 
nem przyłaczyły się jeszcze wymioty. 

Oględziny pośmiertne wykazały: powloki po- 
wszechne brudne, wpadające w barwę żółtawo-cisa- 
wą, zwłaszcza na brzuchu, jednakże nie było wy- 
rażnych plam czarniawych. 

Wszystkie wnętrzności były zdrowe z wyjat- 
kiem Nadnórcz, miały one objętość w dwójnasób 
zwiększoną i okazywały na przecięciu gęsty na- 
ciek żółtawćj gruźliczćj istoty. 

Wien. med. Woch. 2 


R „O <£ 


Nr. 49 r. 1862. 


M A I 


Verruca necrogenica. 
4 


Nazwa ta nową oznaczył Dr. WILKS na zę- 
braniu Towarzystwa lekarskiego londyńskiego: 
Mad Society of London, które się odbyło 
dnia 21 Października r. z. pewne nowotwory po- 
wstać mające na powłokach powszechnych i to je- 
dynie u osób takich, eo zajmują się wiele rozci- 
nauiem i rozpłataniem zwłok. Okazywal zarazem 
wyroby woskowe dokonane wedlug przykladów 
rzeczywistych. Jeden znich odwzorował ręce mło- 
dego człowieka trudniącego się poslugą w prose- 
ktorymm, w okolicy kostek obu rąk miał on ko- 
listo ułożone wybujalości przyskórkowe, mające 
niejakie podobieństwo do przyślużniaka (Careino- 
ma epitheliale). 

We wszczętćj z tego powodu rozprawie DDr. 
WELLS, BRISTOWE, Peacock, IIARLEY , COBLAND, 
poparli to spostrzeżenie przykładami z doświad 
czenia własnego, częścią na sobie samych, częścią 
na innych osobach nadarzonego. -— Dr. ADAMS 
wszelako wyrazil wątpliwość co do powstania tćj 
narośli wyłącznie z trudnienia się rozbiorem zwłok. 
Albowiem znał on wielu, którzy pomimo długo- 
letnich i ciągłych prac anatomicznych nie podo- 
bnego nie okazywali. 

Lancet Nr. AWIT 1862. M. DI. Moch. 49. 


W OTEWCHA: 


RUCH CHORYCH 


w Szpitalu ogólnym św. Łazarza i św. Ducha od pierwszego do ostatniego Marca 1888 r. 
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W porównaniu 4 ubiegłym miesiącem naplyw choryeli 
powiększył się o T. 

W oddziale chorób wewnętrznych eecha chorób w mic- 
siącn Mareu byla równie jaki w Lutym przeważnie zapalna. 


> 


S 
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Zapalenia te jednaw zajnowały znów ezęścićj błony śluzowe: 
tchawiey i oskrzeli, aniżeli sam miąższ płue, jednakże i licz- 
ba zapaleń plue znacznie się powiększyła, tak, iż w ogóle 
choroby piersiowe zapalne w stosunkn do reszty chorób ude- 


rzającą okazały przewyżke, bo gdy ogóle liczba el orób wy- 
nosiła 159, samych zapaień piersiowych kyło 62, a zatóm 
mniejsza polowa. 

Stosunek śmiertelności w tych chorobach był nadzwyczaj 


zystuy, bo wyniósł t:12/,. Po zapaleniach dróg powietrz- 
vch drugie miejsec zajmują zapalenia stawów gośćeowe ostre 
Cathritis rheumatica), tych bowiem razan bylo 16 po więk- 
szej części przypadki ciężkie, a w największćj liczbie połączone 
'„ cierpieniem zastawek serea lub osierdzia, wszystkie atoli o 
tyle szczęśliwie się ukończyły, iż chorzy chwilowo wolni od 
zaklad opuścili, wynosząc atoli wadę sercowa 


dolegliwo: 
jako zaród przyszłych cierpień. Zimnie było 12 przypad- 
ków, nader mała to liczba w téj porze roku i przy zwyklćm 
panowaniu endemicznóm tćj choroby w okolicach Krakowa. 
Usposobienie atoli zapalne było tak wielkie, iż w kilku pray- 
padkach przyłączyła się do ziimnicy pnemnouia, sprawiając 
ciężkie powiklnie choroby i na większy szwank chorego na- 
rażając. Tylus w liczbie 8 przypadków występujący a mają- 
ey wszystkie zoamiona tak nazwanej durzycy brzuszyćj, był 
cechy dość lagodncj i przy wylłącznem podawaniu wody cilo- 
rowcj (aque arynurtałica) szezęśliwie ustępował. Cztery przy- 
padki ospy pojawily się wylącznie u wychodźców z Królestwa 
Polskiego i pomyślnie uleczone bez udzielenia się komukol- 
wick z mieszkańców zakładn. 

W oddziale chorób zewnętrznych przeważnie przybywaly: 
zaadnienia, wrzody uporczywe i ropnie. Umarło troje. Jedna 
kobićła ze zgorzeliny, a m dwóch mężczyzn jeden z tężca 
(etcus), a drugi z ostrego zapalenia wątroby. 

W Klinice chorób dzieci górowały: zapalenie oczu zol- 
zowe, nieżyt oskrzeli i zimnica. U kebiét odbyło się w mie- 
siącu Marcu razem 12 porodów. Z pomiędzy tych jedno po- 
Ieżęnie poprzeczne, w którem obrót wykonano, a w jednym 
przypadku poród kleszczami ukończono. 

Wo oddziale syfilitycznym zmniejszyła się Jiczba osób ki- 
lowych, jak również chorób skórnych. Co się tyczy kiły, prze- 
ważala jak zwykle forma wtórorzędna, przeciwko którćj uży- 
wa się pospolicie rtęci, w mianowicie dwnchlorku rtęci żra- 
cego (hydrargyrion bichloratum corrusivum), już to w plynie 
(1 gr. na 8 une. wody), jeż znowu w pigułkach (1 gr. na 
120 pig.) sposobem DzoNbeao, stopniując dawke w miarę po- 
trzchy, W trzeciorzędnych przypadkach, których jednak mala 
bywa liczba, używa się jodku potasu w dawkach stopniowa- 
nych. Również wcicrania szayćj maści bywają zastósowywane, 
szczególniej w przypadkach uporczywych, obok których od- 
war ZrwrmaNsa niekiedy podawanym bywa. Największą zaś 
liczbe w tym miesiącu stanowia ranni, między którymi cięż- 
kie były przypadki. Śmiertelność 7 tego powodu hyla téz 
w tym oddziale większa, tak, iż 15 wypadków śmierci liczo- 
no, t. j. 11 mężezyzn rannych, u których po największej czę- 
ści punowala ropnica, a 2 kobićty, z których jedna przybyła 
z wrzodem podudzia a umarła na zapalenie oskrzeli nieżyto- 
we,— druga zaś z kila ogólna, przywieziona zostala do szpi: 
tala w połogu mnierająca. 

W oddziale obląkanych przeważa szaleństwo. 
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Wowarzystwe lekarzy Podolskich zamianowala 
członkami swoimi korrespondentami w Krakowie: Pro- 
fessorów Doktorów: BRODOWICZA, BRYKA, CzERWIAKOWSKIEGO, 
Diva , Kozezowszreao, MERA, SAWICZEWSKIEGO, ŃKOBLA, 
tudzież DDrów Or 


TANGERA, WARSCHACERA Í ZIELENIEWSKIEGO. 


Gd Redakcyi. 


Otrzymujemy od P. Władysława Lachowicza Aptekarza 
z Jaworowa smutuą wiadomość o śmierci jednego z kolc- 
gów i o opróżnieniu z tego powodu siedziby dla lekarza wy- 
konawczego. Zamieszczamy skwapliwie i jedne i druga po- 
niżćój pod właschyemi napisami, tu zas dodajemy z naszej 
strony uwagę, że udzielanie podobnych szczegółów jest w ogóle 
dla nas, a sądzimy że i dla sz. czytelników wielce poźada- 
ném, a mianowicie doniesienia o świćżóm osiedlaniu Inb prze- 
niesieni się lekarzów lub aptekarzów, o otrzymywaniu posad 
urzędowych, o odznaczeniach bać przez Rząd, bać przez cin- 
la naukowe, wreszcie o ellnbnych dowodach czei i przy- 
wiązania przez publiczność osobom lekarskim okazywanych. 
A gdy i o smutnych przygodach milezeć nam nie wolno, przeto 


pragnelibyśmy być rychło i o nich zawiadamiani, zwłasz 
o przypadkach zgonu z dołączeniem życiorysów Inb przynaj- 


za 


mnicj wyhitniejszych zdarzeń z życia zgasłego kolegi. Upra- 
szamy ponownie łaskawych czytelników, by nie ważące lekee 
zadnego z tych szezegółów, nadsyłać je nam przy każdćj spo- 
sobności zcehcicli. 
Opróżnioną jest przez śmierć siedziba dla lekarza 
w Jaworowie. 

- P. Wisdysław Lachowicz aptekarz tameczny za pośre- 
dnietwenr czasopisma naszego zaprasza młodszych lekarzów 
lub takowych, coby życzyli sobie zmienić swe siedlisko obe- 
ene, by n niego zechcieli zasięgnąć bliższych o tój rzeczy 
wyjasnic. 


NEKROLOGIA. 

PRaNosSZEK Ksaweny Poreaaxy Di. Medycyny padł ofia- 
ra swćj gorliwości lekarskićj. Zaraziwszy się durzycą (Zy-. 
phus), umarł w mieście Jaworowie dnia 15, Kwietnia r- b, 
w roku życia swojego 34tym. 
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Powyższe dzieła nabyć można w Księgarni D. E. 
Friedleina w Krakowie, A 


